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Camus Przekład 

Joanna Guze 

Upiadek 
I 

ALBERT CAMUS (1913·1960)-aktor, 
reżyser, dziennikarz ale przede w:izys· 
tkim pisarz i myśliciel. W czasie wojny 

członek francuskiego Ruchu oPoru. 
LaureatliterackiejNagrodyNobla(1~7). 

Podstawowe składniki jego myśli to 

absurdalność egzystencji, bezracjność 
ludzkiego rozumu wobec zdilrżeń 
świata zewnętrznego i nieunikfliony 

~er śmierci. Stawę zyska/w l1942 
roku za sprawą opowiadania „c!>bcv­
i eseju filozoficznego „Mit Syzyfa". 

Z dużą łatwością poruszał się w obrę­

bie różnych gatunków lite~: od 
symbolicznej powieści („Dżuma• 

w 1947) poprzez kroniki hlsto,Yczne 

(,,Aduełles" - 1950-53-58), teatr absurdu 
(np. „ Kaligula" w 1944), opowiądania 
(„Wygnanie i królestwo" w 1957) po 

eseje filozoficzne („Człowiek zbunto­
wany" w 1957). Powszechnie uważany 

za jednego z czołowych przedstawicieli 

francuskiego egzystencjalizmu. Jego 

oryginalnośćwzgłęidem Sartreapol8gaia 
na zachowaniu, pomimo nowoczesnego 
opisu egzystencji, przejrzystej wizji 

człowieka (nie pozbawionej ~ozy 

absun:IU).Absurdalnościświalaczłowiek 

Camusa przeciwstawia wi-. w ąiebie 
i niezachwianą wolt opowiedzenia Sit 
za najwyższymi wartościami moralnymi 
I duchowymi. 

ADAPTACJA I REŻVSERIA 
Julia Wernio 

SCENOGRAFIA 

Paweł Dobrzycki 
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występują: 

Eugeniusz 
Kujawski 

Igor Kujawski 
(gościnnie - Teatr Polski we Wrocławiu) 

Sylwia Głaszczyk 

inspicjent/sufler 
Teresa Peretiatkowicz 

Premiera 
4 września 1993 

Dając- autokomentarz do Upadku, Camus­
powiedział: 

- Motywem centnilnym je8t motyw młodej 
dZlewczyny, która rzuca alt do Sekwllny. 
- No i brak reakcji u świadka? 
- Tak, słaboat: człowieka. 
- To motyw conradowski: człowiek mężny, który 
nagle staje się tchórzem. 
- Właśnie. Taki Lord Jim w miniaturze. 
- A jednak jest rozwiązanie? 
-Myślf, a Wdy, kto patrzy uwatnle,znajdzle 
J•, ale nie umiem powiedzieć gdzie ( ••• ) Mniej 
wlpj wygl.-totak,atrzeba choć nachwllt 
zapomnieć o aoble dla kogoś Innego. 

(za: D. Audry, „The New York Times Book 
· Review" 811958) 

W Upadku poczucie winy wypełnia bohatera bez 
reszty. Clamence nie jest wprawdzie zagrożony 
od zewnątrz ( ... ) to zagrożenie, ta świadomość, 
że jest winny mieszczą się w nim samym. Nie 
pomógt topiącej się dziewczynie, a zatem całe 
jego dotychczasowe „pomaganie" innym było 
fałszem i komedią. Jest winny losu tej dziewczyny, 
a także losu innych ludzi. „ Wszyscy są winni losu 
wszystkich". Clamence pokutUje. Ale czy na­
prawdę? Na końcu swej patetycznej spowiedzi 
powie przecież: „Nie zmieniłem swego życia, 
kocham siebie nadal i posługujf sif innymi". W 
dialektyce myśli camusowskiej jest to zapewne 
jeszcze jeden wariant postawy wobec 
domniemanego absurdu egzystencji ludzkiej i 
świata: postaW)' fałszywego proroka powszechnej 
winy bez Boga. Prórok ten ma imię znaczące: 
Jan Chrzciciel Clamence (in deserto ctamans -
wołający na pustyni). Kto by miał być mesjaszem? 

M.W 
(za: A. Camus, atą-, Dżuma, Upadek, 

Kraków 1972) 

( ..• ) Ale w ich cleniu (Dżumy, 
Sprawiedliwych, Człowieka 
zbuntowanego)kryl się powściąg­
liwie również inny Camus, którego 
nie nazwałbym ani prawdziw­
szym, ani artystycznie dosko­
nalszym, ponieważ był to po 
prostu ktoś inny, ktoś zazdrośnie 
strzegący tajemnicy swojej oso- · 
bowości: był to Camus udręczony, 
mroczny i pełen mizantropii, ale 
pewnie jeszcze bardziej tęsknią· 
cy za związkami z ludźmi niż 

autor Dżumy. człowiek, który 
sprzeciwiając się światu, sprze­
ciwiał się także samemu sobie, 
a ten sprzeciw był niepodwa· 
żalnym świadectwem jego powo­
łania: Camus z ostatnich stronic 
Obcego, a przede wszystkim 
Camus z Upadku, gdzie do 
głosu dochodził człowiek, drążący 
w głąb, nękany cierpieniem i sam 
sobie cierpienie zadający, ktoś 
zbuntowany przeeiw wszelkim 
formom pychy i moralnego zado-
wolenia z siebie. · 
Autor słów „Prześladowała mnie 
śmieszna obawa: nie można 
umrzeć nie wyznawszy swoich 
kłamstw ... Inaczej, jeśli choć jedno 
kłamstwo zostanie ukryte w życiu 
śmierć uczyni je ostatecznym ... 
Ten absolutny mord prawdy 
przyprawiał mnie o zawrót głowy". 
W obliczu tych słów sądzę, że 
choć śmier~ przerwała rozmowę 
Camusa z nami, z jego współ­
czesnymi - to przecież nie 
trzeba myśleć że ta rozmowa 
pozostała niedokończona. 

Nicola Chiaromonte 
(fragment wspomnienia, 
napisanego po śmierci 

Camusa w 1960r.) 

teatr • wspolczesny 
Dyreiltor Naczelny i Artystyczny 

JulleWemlo 
Zastępcy Dyrektora. 

Robert Różycki. Sławomir Stobiński 

SEZON 1992/3 
KIEROWNIK TECHNICZNY 
Roman Aokaaz-id 
KIEROWNIK PRODUKCJI 
Bronisław HolM 
PRACOWNIE: KRAWIECKA: Joanna 
Jąkałaka Stanisław Siepak • MALARSKA: 
Ayazan:I Matkowsl<l • MODELARSKA: 
Stanislaw Wasluck TAPICERSKA: 
Bogusaw Urbaniak 
KIEROWNIK SCENY: Marian Wotczackl 
GŁÓWNY ĄKUSTYK: Maciej Proaek 
ŚWIATŁO: Zblgnlaw Sus 
GŁÓWNY REKWIZVTOR: 
Danuta Wilk 
KOORDYNATOR PRACY ARTYSTYCZNEJ: 
Violetta 0yt . 
PRACOWNIA REKALMY: 
liona Bryszak Beata Wodecka 

na zdjęciu Albert Camus 
grafika: Paweł Dobrzycki 
(z cyklu „Podró~e· VI) 

Typogrda komputetowa 
I druk: ORPHA. 
W-w. Podnle 7, tel.55-03-04 
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W repenuarze teatru : 

„ SMUTNA HISTORIA DLA 
WESOŁYCH LUDZI" 
wg . Czechowa 

„ JA, FEUERBACH; .. " 
Tankred Dorst 

„SŁODKIE LATA 60-e" 
recrtal Doroty Lulki 

„BURZA W TEATRZE GOGO" 
Andrzej Maleszka 

„ HISTORYJA O CHWALEBNY.M 
ZMARTWYCHWSTANIU PANSKIM" 
Mikołaj z Wilko~iecka 

,,ZDRADY MIŁOSNE" 
wg. Moliera 

„ REQUIEM DLA ZAKONNICY'" 
Faulkner/Camus 

„ RADOSNE DNI" 
Beckett 

Kasa teatru czynna od godz . 12.00 do 
19.00 (oprócz poniedziałków) w nie­
dzielę od 15.00 do 19.00. Zamówienia 
na bilety zbiorowe przyjmuje Impresariat 
Teatru (Alexandra Białek, Magda 
Neumann, Barbara Widajewicz) od 
godz . 9.30 do 15.30 (w siedzibie 
teatru - li~. pokój 11) telefony: 
44-37-62 lub 44-32-76 w.30 
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